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WIELKA Z NI Z KA CEN NA PŁYTY GRAMOFONOWE! 

38, KNIGHTSBRIDGE O RB IS LONDON, S.W.I. SLO 2791 

po leca N A G W I A Z D K Ę I 9 5 2 

NAJPIĘKNIEJ SZE POLS KI E KOLENDY 
na płyt ach gramofonowych własnych nagrań . 

Komplet 8 płyt obejmuje 20 ko/end. Ceno I plyty 9/6. Wsz ystkie inne nosze płyty po 8 .r 6 (dotychczas IO 6) 

S ZCZEGÓŁOWE KATA LOGI PŁYT I KSIĄŻE K N A ŻĄDANIE BEZPŁATNI E 

DOM KOM BATANTA 
W LONDYNIE 

16-20, QUEENS GATE TARRACE, London , S.W.7 

TEL.: WES 0747-8-9 

Sracja kofejki: Gloucester Rd. Autobust: 9, 46, 49, 52, 73, 74 

• 

HOTEL • KAWIARNIA 
RESTAURACJA • BAR 

• 
W każde soboty i niedziele 

WYSTĘPY ARTYSTÓW 

„KLUB POD GRZYBEM" 

DANCINGI 

JESLI LEKI 

P OLSK A HURTOWNIA 

ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH 

KO NTYNENTALNYCH 

,. ARTI S A N'S•• 
and 'fr ade 1·s Pal'tnm·sbiJt I.td. 

58 , WAL DEC K ROA D, W.4. Tel. CHI 2657 

* 

S KLEP DETALICZNY 

'' !l.\.l~ON _\.R'l'ISA.N'S " 

62, Q UE ENS WA Y. W .2. Tel. BAY 4199 

vis-a-vis stacji kolejki podziemnej Baysw atte r. 

TO z APTEKI 

APTEKA G lł. ABOWSI< I E GO 
175 187 DRAYCOTT ROAD, LONDON, S.W.3. 

Tel. : K E 0750 

WYSYŁA WSZELKIE LEKARSTWA 

W Aptece Grabowskiego dostaniesz wszystko dla chorego 
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OSTATNIE DZIELO 

STAN IS LAWA WYSPIANSKIEGO 

28-ego li~topada b.r. mija 45 lat od zgonu 
S tanisława W.1 · ~ pia ńsk ie_g·o . Zwirizek A r tyst ów 
Scen Pol skich Za.:::rani cą czci p a rn i ę ·. w ielkiego 
reforma tora Lea tru polskiego, ,,·ys t a w i aj :ie w 
„Dniu Aktom ' ' oslalnie dzieło poety , dram a t 
o Zyg mu nc ie Au g·uś c i e . Pi ,any w ostatn ich 

miesi:1ca ch życ ia, tl yk t ow:rny wre:<zcie w o:;ta t­
nic h tl ni<1 ch przeLI śmie rci ą, j est utwór len j ed­
ną z najbardzi ej osobi ~ly ch wypowiedzi Wy­
spi ańskit! n·o, j esi. jakby liry cZM! p i eśnią czło­
w ieka, walcu! ceg·o z nieu ch ronn ie przybliżaj ą­

cą się chwilą "konu. 

GENEZA PLASTYCZNA UTWORU 

Słynny obraz Sirnmlera: „Zg·on Barbary Ra­
rlziwiłłówn~1 ", , t al się zawi<!Zk iem podyl kim 
utworu. Scen~ śmi erci Barba ry n a p tsal \Vy­
spiański ocl dzi ·lni e. uważaj:ic j <J poezą lkowo j:1-
ko skończo ną j ednostkę artys t y•czn:1. Z cz:t"<'nl 
rozszerzył się pom :.r sł poet y , og ra nic zony dw ie­
ma wizjami, wysnu ty mi z twórczości Ma lejki. 
„Zy gmun t. i B a rbara" i „ nia L ubebka" - lo 

se na początkowa i końcowa u lworu. Drama­

t :.,cz1112 powiązan i e , u za sadnienie tych ·sce n 

.i '" L kanwą a kcji d ram atu. J e:-:zcze w dzień sko­
nu, w os l a t nich n iemal godzina<:h ży ci:1 mówił 

Wyspiański o „Zygmun cie Augu ście '' . d awał 

w:;kc1zówki, aby . , za p rzys i t; żc nie „ 'nii" było 

uscenizowane według obra zu Ma t ej k i. 

TRZY RZECZYWISTOŚCI DRAMATU 

Dran1at.. \~ly ~piańskiego r ozgT y W(\ s j ę \V 

l rzech pl:isz e z~·zna c h, w l 1·zech rzoczyw i s toś­

ciach dram a ty czn ych . 
Pien%zą j es t DRAMAT HIST ORY CZNY. 

PrzPdsla wia tu autor w ypadki O<I chwili , g dy 
mtody Zyg mun t August p oś lubił t aj emn ie Ba r­
barę, wdowę po w oj ewodzie Gasztowcie. Za­
siadł szy na t ronie po śm i e rci Zygmu nta S ta r e­
go, walezy u p rawo Barba r y do k01·ony . Od no,;i 
zwy ci ·:;two, al e ni ·ba wem zły los w,· dziera m u 
ż o nę. B a rbara um iera. Odl11d pośw i c;c:1 król ca ­
łe swe ż:• ci c sl użbic dla narodu. Doprowadza 
w końcu do w ielkieg o dzieła :;wego Ży' Cii.l - do 
Unii Li twy z Pol ską. 
Drugą rzec7.ywi s to ścią dra matu j e.st DRA­

MAT WEWNĘTRZNY Zyg·mu n ta . W a lka o 
szczęście osobi ste przemienia :;i ę w wal kę o 

dob ro na rodu. „U miera" Zygmunt A ugust -
czul\ kocha nek , i zbola ły po stracie B a r ba ry 
nHJŻ , i ,,rodzi :; iit" wi ·!k i wórl z na r odu, ni by św . 

J e r zy. vn l ·z:F >. z „c zar n>' lll k::; i ęc iem " cic m­
nośd i zła . Jako molt o tej rz eczywist o~ci mo­
.C'.-~ p o>; [uż,• ć słowa św. Pawła: „O porlel vos 
na;;;ci rl enuo' ' - n a l e ż y- w ;1m s ię na rod z i ć po rnz 
wtó ry. Zna .idu.i em>• t u przetworzen i ic tego sa ­
mego im pu ls u , kt ó r y kazał w „Dziadac h" 
u mrzeć Gus tawowi, by narodził s ię Kon rad . 
zyż nie ·w t y m lkwi istota pol ~ ki i.:go , ch r zi.:­

~c i ja ń ski ego d ra matu? 
I wr eszcie t rzecia, n ajba rdzi ej osobista . LI­

RY CZ. A RZECZYWISTOść dramatu. 1.Val­
ka ze śm i erci <) . Motyw przezwyc i ęż :111ia śmie rci 

n ie był obcy twórczośc i Wysp i ański ego . Rezyg­
nacją tch nący wer se t „Noc,, Listopadowej " -
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' 
D z E N A K T o R A 
W CZTERDZIESTĄ PIĄTĄ ROCZNICĘ ZGONU STANISŁAWA WYSPIAŃSKIEGO 

Słowo wstępne - MILA KAMIŃSKA, Prezes ZASP.-u. 

STANISŁAW WYSPIANSKI 

ZYGMUNT AUGUST 
Mott u: 

d ram at I iryczny w trzech aktach 

(w ośmiu odsłonach) 

Bóg 1w s .~ t rą ca , B óg nas ~ t owio 
Róy mrn ,,foJC ia, Bóg 11 0., ., f r qr:u. 
Pala na s ciąy n ie idąr·u . 
J go moc 110 s w tr11dach z baw ia". 

AKT 1-szy 
Odsłona I -sza: SCHADZKI. 

Ogród Radziwiłłowski nad Wilją. Listopad - 1547. 

Odsłona II-ga . PRZEDSTAWIANIE BARBARY. 

Komnata na Zamku Niższym w Wilnie . 

Odsłona III-c ia: DROGA DO KORONY. 

Sejm Piotrkowski - listopad . 1548. 

(Przer w a). 

AKT 11-gi 

Odsłona IV-ta: NA ZAMKU W WiśNICZU - r . 1550. 

Odsłona V-ta: ZGON BARBARY - Komnata na Wawelu. 
Odsłona VI-ta: TRENY KRóLEWSKIE- Komnata na Wawelu. 

(Prz e r wa). 

AKT I I I-ci 

Odsłona VII-ma: SPOSOBIENIE UNII - Komnata na Zamku Lubelskim. 
Odsłona VIII-ma: UNIA LUBELSKA - r. 1569. 
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o s o 
Chorus 

Parki .. 

Zygmunt August 

Barbara 

Bona 

B y D R 

Piotr Kmita Woj-2woda Krakowski 
Jan Tenczyński 

Lupa Podlodowski ... 

Jan Tarnowski 

Mikołaj Dzierzgov-..'ok 

Samuel Maciejow~k : 

Piotr Boratyńsk i 

Andrzej Górka 

Mikołaj Rej ... 

Kardynał Stanisław Hozjusz 

Chodki·ewi cz 

Dowojna 

Ki żgało 

Zebrzydowski Florian 

Prymas 

Bi skup Krak wsk i 

A M A T u 
Roman a Pawłowska 

Janin a Jasińska 

Tola Karia-n 

W lada Majewska 

Z ygmunt Rewkowsk i 

Iren a Brzezi11.sk a 

Jadwiga Domańska 

Adolf Boży1~ski 

... Józef żelawski 

. .. M iclial H ali cz 

Stan isła w Belski 

Tadeusz Fa liszew ski 

... J ózej Bzowski 

Wiesław M !r ecki 

Władysław Prus - Olszowski 

. .. Marian. N owakow sl i 

Kazimierz Zaiąc 
Józ ef żelawski 

Roman Ratsch k a 

Wi.toid Sikorski 

Ste fan Riv iere 

W scenie IV-tej wy tąpi Zespół Taneczny Polskiej YMCA pod k ierun­
kiem Barbary Sławi ńskiej. 

Tańczący: pp. B. Bojanowska. W. Mar iańska. H. Leśniewska. D. Urban ik. 
H. Jankowski, M. Nowob:Jski, B. P r ice, K. S m aszko. 

HYMN DO DUCHA śW . wykona CHóR IM. FR. CHOPINA ipod dyr. 
Z. GEDLA. 

UKŁAD TEKSTU I INSCENIZACJ A : LEOP OLD KIELA.i~OWSKI 

OPRAWA PLASTYCZNA: HALINA żELEŃSKA. 

ILUSTRACJ A MUZYCZNA: J ERZY KROPIWNICK I. 

Roboty perukarskie: Jan Białkowski. Kostiumy „Par k" i „ Chorusu" wykonane 
przez Halinę T man. dmini tracja : Artur Krzęrow ki . 
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„u111 i<.:1· n ·. mu~i , ~ o ma żyć" , ni e l' zwi:1zywal 
prnhl e111 u . Zbli ż a ,hca s i s:iy bkimi k r okami 
śm ie rć , p e ł n a j ej .'w i n don10ść, wywarły nie:w ­
tarl e pi ę t no n <i j ego ost a tn im ulw orz' . W sz!:! l·· 
kie p rzeżyc i a, m:-· ~ l i , u czu cia bohaterów, są lu 
rzu lo van , w n1 e tu fiz: cz1i<1 prze. trzeń za.' w ia­
tów. Od b ij aj ą s i cch c,m w rzecz,·w i s tośc i dal­
szej , poza zi m~ki ej i wracaj ą sprO\\·ndzone do 
wla:-iciwyc h propnrc:-• j w li r.vczno-rd lek"y j­
n:-·ch wy p ow iedziai:\1 H OR S i PAREK. 
Li1·:-·ka ta p rzepaj:1 · : ił ,· u twór. W dzie r a się w 
pełn e n•nl izmu d r a ma tycznego ,:ceny , góru je 
l<i na cjii uczu c iową , j c" l w u t worze nad rzęd na 

i je,: l j(·g os ta tnim wy l źw i ęki •m. Niby na.i-

b~1rdz i ej o ·ol.J' ·t.a skarga umi era j ą cego poety, 
brzmią słowa Zygmun ta Au g-us la ; „Boże , dałeś 
mi wiarę w l e siły moje młode , że w przy „z­
l o:ić naród powiod ę, że m o ·;l' j do t r zymam przy­
s ięg-i. A dzis ia j ła miesz , jak drz,ewo, zbite g ra­
dem a ul ewą„.". t ej liry cm ej r7. •czyw is to '­
ci walczy W~·spiański ze śmie rcią i zna j d uj e 
j e j przczwyc ię:ienie. - Czlowiek przezwycięża. 

śmi erć w cl okonan ~· m prze;,. s iebie dziele. 

,.N a d k ru chy i nad nikły ci ała ~zc:zątek , 

Wzn os z ę monu men t wie: zysty pamiątek. 
I l en j u ż g rnn il u t rwalon y niezłomnie 
pa mi · c i ą czy nów, pozos t a ni e p o mni e".„ 

JĘZYK UTWORU 

P is; 1 r z" 1:p oki Zyg mu n towski ej, a w szc: zegól­
nn~c i .Ja n Koch a now,;k i. pat ron owa li l u Wys­
pia ris k iL·mu . W scen a ch o podłożu h i ·torycz­
ny rn - j ęzyk silni\• <1rcl1:1 izowa ny, ~ al • 7.wrnty 
przejmu\\·a11t• z ÓW!.zesnych źródeł. W scenach 
liryc:in y ch - prostota. :i za raze m dos l uj ność , 

płynność wi er sza, u miar i s puk ój . Ani ś lnrl u 

spo t ~·ka nej we wcz śnicj szych dzi ·lach orna­
mentyki s ces:-• jnej. Stanc:e „o mow i · pols ki j ·' 
io j ak b:-· h old, złożony du ch owi .Jan z Cza rn o­
la s u. 

DZIEJE SCENICZNE 

·m icrć ni pozwolił a Wy ·p ia1\ski cmu na 
nsla leczn u fo rm owa n ie dz i eł a . P ozo:s lawi ł n ie­
ukończon r k opis; poza k ilku se ·nami wykoń­

czony m i, kil ka urywków i różnych p lan ów ca­
ł ośc i. Uważa ł j edn a k , żt· i w L:-·111 :;lan ie dra­
mat. nath1j e s i do wy s ta w ienia. Wyruża l 7.y ­
cztmie, by w k r akowskim t ea t rze Zy g-nnm la 
grai Sosnowski, a B arb:i r~ Sol~ka . Tj · s t e ly, 
tcalr k ra kowski n ie zdołał wówcza s dramat u 
wysti~w i ~ . Dopi er o w 1'. Hl1ii wysl~twiono w 
W arszawi,,, w T at rze P olski m 2 :; eny miłos­

ne i zgon Ba rba ry , z A l. W •der k;! i I. Du­
lębianką. 

W ca lo~c i zosta ł „Z,-g mu n L Au ru ,:L" w y t.a­
wi ony po raz pi ·rw ·zy w W ilnie, \\' r . 1932, w 
reży ·er ii M. zp a ki l"Yicza, a nas tępnie w l'. 

10:37 w Teatrze im . St. w,·:spi a ń skiego w Kat o­
wicach, przez podp is :1 nego. 

Obecna, l ond yńsk a insc niza cj a j e:;L trzec i ą 

reali za cj Q sceniczn<! lc.:g-o r! zida poet y , o któ-
1ym Grzyma ła - S il!dleck i pisa ł po 'rni erci lw 'r­
cy, że „m óg lb.\· :lanow ić wstęp do nowej -
n ie:> l e y ni ,n npi ~an ej t wórczoś c i W~· spiańskie­

g-o , do u t.worów . k tóre by ł yb y n a wskroś now)·m 
rodza j e m p i eśn i ~c en iczn ej , czym: ·pokojn, m , 
poważn ·m i modlitewnym". 

LEOPOLD KIE LA. OWSKI 
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23 2--2 34 BRO .l!PT 1 R AD, S. IV. 3 

MARYNKA 
KA WI ARNIA -RE TA U RACJA 

OTWART l CODZIE IE OD 9 RA1 O DO 10 W!ECZOR 

KLUB SAMOPOMOCY 
MARYNARKI WOJENNEJ 

20, WETHERBY ARDEN S, 

LONDO S.W.5. 
T L. : FRE 1728 

RESTAURA CJA BAR 
KA WIA R NIA HO TEL 

FR YZJER 

Przy jmuje zamówienia na : 

BANKIETY WESELA 

ZEBRANIA TO WA RZYSKIE 

N. MacN EIL L & CO., 
PRESS LTD. 

127, WALWORTH RD„ LONDON, S.E.17 

Te l. RODney 2839 

D RU K A R NIA 
PO L SKO­
A N G I E L SKA 

WY KON U .J E 

W S Z EL K IE OR UK I 
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„O mowo polska , ty ziele rodzime, 

niechże cię przyj mę w otwarte ramiona 

Ty będziesz k wieciem tych pól v barw iona, 

T y osłodq żywiczną. Lasów , 

T y zbożnym kłosem na roli , 

Ty utęsknie niem wszystk ich czasów, 

pojm1Lj ąca, czująca .. c:o boi.i„. 

(Z Y GMUN T A UG UST - Stance o Iliowie Polskiej). 

ooooooooooooooooooooocooooooooooooooo oooooooooooooooooooooo 
Prin ted by N. Mac...'l RILL & CO., PRESS LTD., 127, Wolworth Road London S.E. 17, Tel .: RODney •839. 



Tylko jeden raz 

SCALA T HEATRE 
69, Charlotte Str., London, W. 1. 

Dojazd ko lejką Goodge St reet Station 
Autobusami Nr 1, 14, 24, 29, 39, 73, 134. 

Ponied ziałek, 17 listopada 1952r. o godz. 7.15 w iecz. 

ZWIĄZEK ARTYSTóW SCEN POLSKICH ZAGRANICĄ 

' 
DZIEN AXTDB.A 

Uroczyste Przedstawienie 
w czterdziestą piątą rocznicę zgonu St. Wyspiańskiego 

ZYGMUNT AUGUST 
Dramat liryczny w trzech aktach 

( ośm i u odsłonach) 

STANISŁAW A WYSPIAŃSKIEGO 

Udział biorą: Artyści Scen Polskich, Chór im. Fr. Chopina, 
oraz Zespół Taneczny Polskiej YMCA. 

Układ tekstu i inscenizacja: Leopold Kielanowski. 
Oprawa plastyczna: Halina Żeleńska. 

Ilus tracja muzyczna: Jerzy Kropiwnicki. 

• 
Jedyna sposobność poznani a tego potężnego dzieła Sta ni-
sława Wyspiańkiego , pisanego \V r oku 1907, vv ostatnich 
miesiącach życia poety. Utwór ten wystawiony był w Pol­
sce tylko dwa razy: W Wi lnie w r. 1932 i w KatO\vicach 

w r. 1937 . 

• 
UW AGA : Przedstawienie Zvgmunta Augusta nie hędzie 

powtórzone! 

P rzedsprzedaź bil etów : „Or bis" 38, Knightsb r idge, S.W.1., Te l. 
SLO 2791 „Ognisko Polskie" 55, Pri nces Gate, S.W .7„ KEN 2741 

i w Kasie Teatru w dniu przedstawieni_a od godz. 6 w. 


